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ZE· .. PRA··· .SZAM .•. za. ~a.· p p,ży. cz.e- •. Ochotn. i.cze.' g_o P.og. otowi a Ra tu.n ko- TV 2 · przed stawiła See. nę Mono-

· ojennę~o • ~· „ Ku riera Kto z.oś . wynalazł dla TV zdanko „Z.amienione głowy". Rzecz pozo,r-~i
u.łu tego fe (i eton,u z wego. . · d ram wg. Tomaha Manna pt. 

W .i 'go", w ,,którym . P,Od ·,
1
1,Stop I .Dość ofiar' nad 1wodą" :- n.ie mówiąca o trójkącie miłosnym 

por;nniejszajqc ty·m· s.amym1, land- przecież gorącz kowy okres pro­
sz~ f<; ikqm i jak ., z ' ąalii ' rziętymi . ,,„~ukcyj_ny i_ n iezwyk ła go~ączka ' ~-li~ 
wagę d r.a.matu. , , . ; mµ.ty~:zna two rzyły dla dz101a lnosc1 

No . i wreszcie, cofajądl s ię aż reporterskiej wdzięczn e nad wyraz 
do · 9 sierpnia, interes \li jąca w pole popisu . lnte'resujq ce i rzeczo­
swoim rodzaju odważna w zamie- we, a przy tym dobrze mówione 
rzeniu „Przygoda w Mano~ fórrn", komentarze rolne red. i n~. Andrze­
uteatrnln iony ·. frdgmeht '· „ ,Klubu ja Zalewskiego tej luki wypełnić 
Pickwicka11

1 '!" reżyserii Lecha Ko- jedl)9k nie mog ły. 

niera z domu poprawczego, 
c h łopca zdradzonego przez włas­
ną matkę i tym doprowadzonego 
d,o samobójstwa. Rzecz daleka od 
wszelkiej konwencjo n:alności spoj· 
rzen ia na sprawy młodocianych 
przestępców, wstrząsająca pod 
każdym wzgl ędem. 

ta w · ·ie · h'osf~m pyb l i kqwał ten był mędrcem nie ladó daki.rn. s tała s ię w wykonaniu Wandy 
swoje refleksje bodajże Wo cła w Oto człbwiek, który , w czas ie naj- ~utosławskiej-Jaworskiej szczegól­
Gru biń 's k i. . W ogóle pot,yczanie , li czn iej szych ofiar w wodzie znc:ij- nie . wyra źną przenoś nią spraw o 
od starych endeków czegokolwiek duje w sobie tyle rozsądku, iż ' po- wie le ogólniej szych, tyczących m\­
nie. Jest moją życ iową .pą sją. Raz trafi z ro zumieć, że .nad wodą jest , ło śc i w ogóle, postaw i stosunków 
jęd nak udz.ieliłem sqbie na to. dy- ich o wi el ę więcej. I to roda kom ludzkich. Ta kie - przy tym . wyraź­
~pensy, g qyż tyt uł. p asuje ini j aik przekazuje. Co jednak .nie znp czy • . nie myzogynic~ne, antykobiece -
u lał . Bo nasza TV · budzi we mi:i·ie że hasła owe mogą .opdziaływać było saino założeni .e Manna, ale 

,C.z.y n:i·i s1ię pądoba? I tak, .i nie. ·r . . . · , , · • 
włośnie Uczuc i ~ ,doś~ mieszone. · • ~ . . 

~~.mi się nie P?~obol ~ l tok, i J\a, 1.domO ym ekranie 

• 

morowskiego., .z kapitalną ro lą 
główną w wykon.aniu ._ Lecha Or-
dona. · 

• 
Ostat nio. •s.zczególn ie' : zabawi'ły 

· mnie w . telewizji ,ostrzegawcze 
~1slog~my, umieszczane na ·Odpo· 
wie.dnich plansza~h . Ki lka -z .nich 
sobie za pam iętałe.mi. Tra ktując je 
1tie , tylko1' joko ''·,p rzestrogę prted o- I nie ., .. • gniem czy wodą, ' ale jako „uwagi 
n9tury !'liezmiemie ogólnej . Bo 
p roszę, na p rzykła d ha 'sło: :„Chroń k' , k" · • ·. J'' · T • k' • 

1
„ rzed ożarem .• dor,nowe 0 n_isko!" w . ·1~run .u · . . zam1e..rz?nym .. _ prze~ . ,, • ··.i. . . • • · ._ ~ah,u 11 .r~zryw 1, było .zresztą ~no · iła śn i e.-.. Łatwo po;iedzieć . słuzby . och .. r.ony prze. c1.v;i~oz row.eJ, , I , 1Ka·z1m1:erz Dębno(!kt I· w c1.ągu n:i1nio_nych · tyg~dni w . T~ 
wykonać .diabelnie trudno. Zwła- ~~Y wod~q f':'10. · · Os~.bi.sc~e .łą.dzę, · 0 wi~!e więceJ, a potęzne dav:'k1 
szeza w o.kresie urlopowym. Albo: 1z. oddziałują ·~nę. jezel.1 j~k1~ol- elT}OCjl sportowych pozw? loły je-
,„,Nie ma poża ru bez naszęj winy". wiek. '«Pływ ·, moją, wzeciwnJe .. do gra a·ktorki, ' .jej est i .słowo z nie-· szcze ba~dziej zapom~iec o zbyt 

T k
. ł . h . . d . zam,1erzen, - vvywoł.ujqc_ , częsito. - . ''kł . . 1 dg •1. chyba licznych kan1kularno-osz-

' a ze s uszn1.e, . c oc1az .w o n1~- śiniech~ .· ::· · . · · t· . zwy . ~ s1 ą po stawowe mys 1 ut- • . . 
sien i u do pozo ru prawdziwego nie . .- '·'. · '·. „ · , „ · woru · wydobyły. cz~dnoscio~y~h .powtorkach, z 

t f 
. N . Mnie s1·ę . O:ne ·· z racji h, mory- · ktorych wiele nie wyt rzymywało 

. żawsze , a me a oryczn1e„ . o, . o t h b d d bł t k I · ·t · • • ' b M' ·' · t f d dk 
1 

s ycznyc ar zo po o a y, a nną in e resującą pozycją tea- pro y czasu. ow1c o tym wszy-
me a orze w .. anym w,ypa u . e- b d . · · h t 'd · h t t b ł · · · k k' · · .. - .. „ . , b ł b t ar zo, ze w min1onyc ygo n1ac raną yo przen1es1en1e z ra- st 1m, rzecz oczywista, nie spo-
p1eJ·: nie mowie, o mog o y o .. d k t . · ł 1· k k' t t · J 1· S • · h · · 

· , • • 1 · ·d . , b t d 
1 

k n1eje no ro nie uwaza em 11e za ows _ 1ego eo ru 1m. u 1usza ło - sob, zwłaszcza ze c c1a.lem jcsz-
nas zo prowo z1c z y a e. o. .1 · ·i' I wack kt kl · „ L' · • · I 'k • ·1 

• · .. " . · - . · , • · ' na~ eps~e P?ZYCJe program Y. , a e .• 1ego spe a u w .re.zysem 1- cze zając czyte ni ow n1 ezm1ernie 
Wydarzenia natury ogolneJ zna- ani ,r:;n1e nie przekonały '1( . spra- d11 . Za"'!kow „Bar.barzyncow" (See- chyba istotnym . problemE;m repor­

komicle ' także p'otwi e rdzoją celne". wach pthrony 'domu przedt ' poża- ny z miasta powiatowego) Maksy- tażu telewizyjnego. 
zawołani e.·. naszej TV, i brzm iące: · rem, dni w sprawach ' kądieli w ma Gorkiego. świetne aktorstwo 
„ Bądź ostrożny, toną- nawet dobrzy-' ne.ce czy .·w '·ieziorze. 1 'A ';;J} końcu = c.ałego zespołu · z Leszkiem Herde-
p ływacy '.' . Jest w tym, , a także w o to ,przecież chyba cbodzilo? genem i Lesz;kiem Kubankiem na 

1 poprzedni0 · cytowanych , sloganpch . . . . , .czele . oddawało całq grozę i nie-
"': tyle -0,gólnoludzkiej prawdy„ . że w MAM natomiast wiele rze- · ludzkość .tamtej Rosji , widzianej 
·: istoi;:j,e rzecH ·: rnożna . by sąd.z i~, iż . czywiście ;,dobrego '. do · po- oczyma pisarza rewolucjonisty. 
°' · 1,1 ,kłac;lc;i,ją .. je wie.lcy mo rali ści .L po~- „ wled·zel").ia ' o ' teatrze · JV i o · Myślę jedynie, że scenografia nie-
)J~y.qy, V'/:' żmdniym• : z~ś wypqdfo .. nie . kil~u . r~por:tażac;h „ z ubi~g ły.\=h , ty- potrzebn'ie upiększała i ucukrzała 
strażacy i członkowie Wodnego godni. W niedzielę 22. sierp·nia obraz powiatowego miasteczka, 

i 

t 

Lato jest porą dla reportażu z 
wielu powodow ' pomyślną, dla re­
portażu ·zaś wiejs.kiego szczególnie 
pÓfnyślną. Tymczasem było w su­
mie reportaży' o wiele łza mało, 
aczkolwiek spo~o z n!~~: ~asługi-
1Nało na . uwagę. Speciqln1e zaś 
mało było reportaży ze o/si, gdzie 

I wreszcie 13 sier,pnia Stani· 

Asza nse były . . W,~k? zywałby na. sława S~w~rc · pronikowskie• 
to ostry, d rapiemy reportaz ko reportaz filmowy pt. „Flo-

. pt. „Bezd roże", nadany w ta trzech oceanów11
1 o trampach 

TV-1 w ·dniµ 10 sierpnia. Na tlę Polskiej Żeglug·i Mor
1
skiej, chyba 

sprawy budbwy koniecznej we wsi ·.zbyt reklamowy jak.f na robotę 
Giebułtowa drogi i zwi ązanego z dz iennikorskq, oraz1 f.rapujący 
tym wywłaszcze nia jednego z rol- fresk reporterski z 9 , sierpnia „Tok _ 
n.ikó,w z 24 •arów ziemi - pokaza- sprawy", mówiący o aferze go­
no zarówno ·ko nfliktowe sytuacje spodarczej i nie tylko gospodar· 
między mieszkańcami wsi, jak i czej, bo związon_ej także z oszu. 
spór między obywatelem a w/a- stwai:ni dokonanymi lwobec osób 
dzą. Kto ma racj ę ? prywatnych. ~' 

Reportaż świodorpie .„ lll")ikd „v ocl- Fresk, jak s:ię rz~klo, ~ropujq.; 
powiedzi ha ·takie pytanie. Bo- cy, ale, Jak ~1ę zdaje,\ zbyt ostroz. 
wiem racji jest t~ wię· le, a dwu- nie „malowony" wszędzie tam, 
znaczne, czę sto s przeczn~ decyzje g~zie chodziło o st~ k przestęp­
różnych resortów oraz może · jak ·c;.ow z władzami różnych szczebli. 
najbardziej usprawiedl iwione, ale Wydaje się, że albo pwe władze, 
chyba zbyt ostro demonstrowane z prokuraturą włącznie, obciąża 
zaanga żowanie si ę w sprawy · ~rze~h . ni ewiarygodnej~" wręcz na­
władz lokalnych - m uszą mno- 1wnosc1 wobec aferzystow, albo. nie 
gość tych ra cji, a wi ęc ·i zderza- wszyscy w kręgu rozmb itych urzę­
nie się ich dodatkowo akcen'to- dów dzi ałali w nieświddomości. W 
wać. Totęż, choc i aż boh qter re- jednym i drugim przyf,adku prze­
portażu, ów wywłas zczany rolni k s tę pce wprawdzie w .~wietle róż­
zqpęw.ne pełnej ra,cji i;i ie ma i nych przepisów przestępcą zapew­
mo.żna kwestionować jego posta - ne pozostanie, ale pr'.zedstawicie. 
wę społeczna, to p rzec ież krzyk . le władz, odpowiedzi a11ni co naj­
tego człowieka na gromadzkim mniej za„. infantylizn:i. pozostać 
zebraniu: „Wyście są ludzie, wyś- nie powinni. 
cie „ są w_lad.za ?" " - nie jest do W każdym razie to, I co z re.; 
zlekcewazen 1a. portażowej dziedziny w, TV oglą-

Świetny również był reportaże- daliśmy, było ciekawe, budziło wie­
wy film M. Szenwolda i E. Bar- le refleksji, sktanióło do dalszych 
szczewskiego „Ucieczka''., zapre- pr~emyśleń. Ale . było tych repór~ 
zentowany ,, 4 sierpnia równ ież w tazy zdecydowanie za mało. 
TV 1. Chodziło o dramat ucieki- A więc ...:.. i tak, 1j nie„ . 

------· 


